Wymierania i odbudowa różnorodności 

w czasach dinozaurów

Dinozaury (nie wliczając ptaków) żyły na Ziemi przez około 170 milionów lat.  Podczas swojego długiego istnienia i panowania przeżyły kilka mniejszych lub większych kryzysów aż do końca kredy, kiedy jedno wydarzenie lub splot nieszczęśliwych zdarzeń przyniosło im kres. Prześledzimy teraz dzieje naszej planety w czasie trwania ery mezozoicznej i zmiany świata żywego. Epizody wymierania dając kres bytności jednym grupom doprowadzały do rozwoju innym. Rodzaje, którym udało się przeżyć taki kryzysowy czas, wychodziły z tego z większymi rozmiarami. Czego przykładem mogą być dwa rodzaje. Żyjący w późnym triasie w Afryce Południowej Melanorosaurus readi mierzący 8 m długości na początku wczesnej jury zastąpiony został przez gatunek M. thabanensis osiągający około 12 m długości, czyli rodzaj ten urósł o 150% . W Chinach znaleziony w skałach dolnej jury Yunnanosaurus huangi dochodził do 7 m długości, natomiast w skałach środkowo jurajskich znaleziono kilka lat temu nowy gatunek Yunnanosaurus yougi osiągający 14 m długości, nastąpiło zwiększenie rozmiarów o 200%. Niektóre grupy miały długi okres istnienia po mimo kilku kryzysów. Przedstawić tu można rodzinę heterodontozaurów raczej niewielkich prymitywnych dinozaurów ptasiomiednicznych, które pojawiły się w początkach późnego triasu, swój rozkwit ze względu na ilość gatunków i rozprzestrzenienie miały we wczesnej jurze. Potem jednak mają po jednym przedstawicielu w różnych częściach świata, wymierają dopiero z końcem wczesnej kredy, przeżywając ponad 120 milionów lat. Sukces ich związany był z małymi rozmiarami, a więc zamieszkiwanie gęstwin leśnych, a także być może z wszystkożernością.     
Dinozaury pojawiły się już najprawdopodobniej w początkach środkowego triasu, gdyż znamy z fragmentarycznych kości rodzaj Nyassasaurus znaleziony w Tanzanii. Z trochę młodszych skał znane są też mało kompletne szkielety i tropy prawdopodobnych wczesnych dinozaurów. Najpewniej na przełomie środkowego i późnego triasu nastąpiło rozdzielenie się na trzy największe linie rozwojowe: roślinożerne gadziomiedniczne zauropodomorfy, drapieżne teropody i również roślinożerne ptasiomiedniczne. Przynajmniej po jednym przedstawicielu z każdej grupy mamy już w początkach późnego triasu. Straszne jaszczury rozwijają się prężnie, nawet spore wymieranie z końca tego okresu zaliczane do tzw. Wielkiej Piątki w niedużym stopniu przetrzebia je. Wymarły za to mocno zróżnicowane archozaury spokrewnione z krokodylami. To otworzyło drogę dinozaurom to panowania na lądach przez następne dwa okresy. Wyparły one nawet wczesne sprawnie poruszające się krokodyle do wody, a być może te w wyniku konkurencji z dinozaurami opanowały to środowisko, wykorzystując puste miejsce po swych krewnych fitozaurach. Za przyczynę tego wymierania podaje się uderzenie asteroidy co ma związek z trwającą wśród naukowców modą impaktową, próbującą w ten sposób tłumaczyć każde takie zdarzenie. Inni szukają przyczyn w zmianach środowiskowych. 

We wczesnej jurze zauważa się początek rozwoju zauropodów, pojawiają się pierwsze duże teropody, a ptasiomiedniczne dzielą się na najważniejsze linie rozwojowe. Na przełomie wczesnej i środkowej jury następuje kryzys, który poważnie zagroził istnieniu dinozaurów, istniało duże ryzyko, że ta grupa przestanie istnieć w tym czasie. Na samym początku środkowej jury kości dinozaurów znane są tylko z trzech miejsc na Ziemi: Argentyny, Anglii i Chin. W drugiej połowie tej epoki skamieniałości strasznych jaszczurów znane są z wielu krajów. Za przyczynę można przyjąć efekt cieplarniany, czego dowodem była duża transgresja morska pod koniec triasu, później następujące duże erupcje wulkaniczne, powiększające ten efekt. Skały żelaziste zwłaszcza z pierwszej części tej epoki, pokazują „odreagowywanie” planety na ten stresujący czas. Później w późnej jurze nastał czas bujności dinozaurów w ciepłym oraz wilgotnym klimacie panującym nieomal globalnie.

W początkach wczesnej kredy poziom morza opada, co po części wiązało się z kimeryjskimi ruchami górotwórczymi, ale też ochłodzeniem. Na podstawie badań izotopowych wiemy, że w środkowej części tej epoki temperatura na terenie średnio była tylko nie wiele wyższa od współczesnej. Kryzys związany był głównie z zanikiem nisko położonych obszarów. Najbardziej ucierpiały na tym zauropody, a przede wszystkim diplodoki i megalozaury duże drapieżne teropody, które głównie nimi żywiły się. Wkrótce zastąpiły je iguanodonty duże roślinożerne ptasiomiedniczne, wielkie drapieżniki z grupy karnozaurów bliscy krewni alozaura z rodziny karszarodontozaurów i rybożerni kuzyni megalozaurów spinozaury. Pod koniec wczesnej kredy, kiedy znowu stało się cieplej, a efektem tego było podniesienie się poziomu morza nastąpiła kolejna zmiana fauny. Większość grup zauropodów, które przeżyły kryzys z początku kredy zaczęła wymierać teraz, za wyjątkiem tytanozaurów, które rozprzestrzeniły się po całym świecie. Sukces tej grupy wiązał się zapewne z dwoma sprawami, wytworzeniem przez nie pancerza na grzbiecie, a drugie to przystosowanie do zjadania roślinności kwiatowej, która zaczyna w tym czasie opanowywać świat. Dlatego prawdopodobnie miejsce iguanodontów zajęli ich potomkowie dinozaury kaczodziobe i dinozaury rogate. Dominującymi drapieżnikami stają się dwie grupy dużych wielkogłowych i krótkorękich teropodów na południu abelizaurów, a na północy tyranozaurów. Później pod koniec późnej kredy następuję pewien spory spadek ilości gatunków, częściowo związane to było z brakiem zapisu skalnego jak to ma miejsce np. w Mongolii, a w Ameryce Północnej zauważa się regresje morską, związanego z początkiem laramijskich ruchów górotwórczych. Tuż przed końcem kredy rozpoczynają się na Subkontynencie Indyjskim masowe erupcje wulkaniczne pozostawiając grube pokłady bazaltów tzw. Trapy Dekańskie. Niedługo potem w pobliżu półwyspu Jukatan uderza w Ziemie wielka asteroida. Miała ona spowodować ostateczne wymarcie nieptasich dinozaurów, a także pterozaurów, gadów wodnych, amonitów i belemnitów. Wymieranie z końca kredy zaliczane jest jako drugie co do wielkości po permskim z tzw. Wielkiej Piątki. Jednak są dowody, że dwie grupy głowonogów choć na krótko je przeżyły. Podobnie miało być z dinozaurami,  pewne znaleziska chińskie wskazują, ze w tej części świata mogły żyć jeszcze około milion lat po zderzeniu. Ostatnio ogłoszono też możliwość przeżycia kilku gatunków dinozaurów w Ameryce Północnej nawet do pół miliona lat po impakcie, o dziwo na terenie Teksasu stosunkowo blisko miejsca upadku asteroidy. Według opinii pewnych naukowców, ostatni kryzys przyszedł w najmniej odpowiednim momencie, po tym jak ilość gatunków zaczęła się zwiększać. Regresja morska, ochłodzenie klimatu, wielkie erupcje wulkaniczne mogły wkrótce doprowadzić do zagłady dinozaurów, a upadek asteroidy był tym decydującym ciosem.

Oczywiście może okazać się, że pewne epizody kryzysowe nie były tak poważne zwłaszcza w triasie czy jurze, a spowodowane jest to dotarciem do wychodni skał z tych okresów, gdyż mogą znajdować się pod skałami kredowymi i młodszymi. Dodatkowo cały czas odkrywa się nowe stanowiska, czasami w krajach, gdzie do tej pory nie znajdowano kości dinozaurów lub zapełniają nam pewną lukę w zapisie kopalnym danego kraju, a nawet kontynentu. Przedstawiona poniżej tabela pokazuje zbiorcze profile znalezisk dinozaurów na danym kontynencie. Grubość słupka związana jest z ilością stanowisk, krajów, a nawet gatunków występującym w danym momencie trwania ery mezozoicznej. Określenie AIA oznacza Antarktydę, Subkontynent Indyjski i Australie, które przez większą część ery dinozaurów były ze sobą połączone. Według tych wykresów nieomal na każdym kontynencie istniały mniejsze lub większe braki znanych dinozaurów. Wyjątkiem tylko jest Azja, gdzie od drugiej połowy triasu zapis jest ciągły do końca kredy chociaż pewnych momentach skromny. 
Cały czas trwają badania nad zespołami dinozaurów, które zamieszkiwały w tym samym czasie pewne obszary, dokładnym datowaniem epizodów wymierania i odbudowy oraz ich przyczynami, a także skutkami. To mam nadzieje pozwoli nam rozumieć zmiany klimatyczne obecnie występujące na Ziemi, próbować im zaradzić i chronić współczesne gatunki przed wymarciem.
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